
K U R IER  W ARSZAW  SKI
D  17. Lu tego .  m T n  W S P O M N I E N I A .

C Z W A R T E K .  |V  47.
R O K  183 L. l e k i  1665.

Wczo ra j  około godziny 10 rano rozg ło szo ­
n o  o ko rzys tn ie  odby t e j  walcę z n i ep r zy j ac i e ­
l em , oddz i a łu  wojska naszego pod do wódz ­
twem J e n e r a ł a  D w e r n ic k ie g o , lecz o szczegó­
ł ach  tej  bi twy t ak  rozma i t e  by ły  wieści , 
żeśmy z ich og ło szen i em wst r zymal i  się do u- 
r zędowego  doni es ieni a  k tó r e  iest  na s t ę p u j ą ­
ce : , , L i s t  J e n e r a ł a  D w e r n ic k ie g o  do  .Aaj-
w y iszeg o  R z ą d u  N a ro d o w e g o .  Mam h on o r  
donieść  Na jwyższemu Narodowemu  Rządowi ,  
iż w dn iu  14 b i eżącego  mies i ąca  spotka-  
wszy n ieprzy j ac i e l a  w S toczku  po b i ł e m  go 
zu p e ł n i e  , z abrawszy i edenaśc i e  dz i a ł  Ar ty l -  
l e r j i  konnej  , 230 Niewolników , m ięd zy  k t ó ­
rymi  zna jdui e  się 2ch Kap itanów , i eden  P o ­
ruczn ik  i dwóch Ju nk ró w  , oraz wszelki e z a ­
pasy i amun ic j ą  po t r z eb n ą  do Ar ly l ler j i .  W  
zabi t ych  u t r ac i ł  n i epr zy i ac i e l  400 porachowa­
nych  na placu boiu,  a m iędz y  temi  i eden  P u ł ­
kown ik  a r t yl l er j i ,  iak mówią  n iewo ln ik i  N o -  
w o s i lcó w  i k i l kunas tu  n iższych Off icerów.  J e ­
n e r a ł  G ejs in a r  dowodzący  osobiście  c z t e r ema  
p u ł k a m i  Kawalcr j i  i dwoma ba l e r j ami  Ar ty l -  
le r j i  k o n n e j ,  szybkości  tylko swego kon ia  wi ­
n i en  ocalenie  n iedostani a  się w niewolą .  B y ­
ł a  to awangarda  Korpusu  wspomnionego J e ­
n e r a ł a  pod Ł u k o w e m  i Rużą  s t oiącego.  Z a ­
p a ł  ł  i akim walczyl i  Off icerowie i Żo łn i e r z e  
wszyscy , p rzechodz i  wszelki e wyobrażeni e  , 
ale świetne sku tk i  tej  bi twy w k tó r e j  n iepr zy-  
ioeiel zu p e ł n i e  zniszczony zost a ł ,  w tym,  co do 
boiu wystawi ł ,  dos t a t eczn i e  t akowy odznacznią .  Z naszej s t rony s t rac i l iśmy w zabi t ych i ednego  
F e i U k a r s a  i 15 ludz i ,  r an n ye h  mamy 18, m i f-

dzy k tó r emi  z p u łk u  Igo U łanów Ma ior  R u s -  
s j a n , k t ó r y  p ie rwszy  u d e r z y ł  na nieprzyia-c 
cielskie 2 p u łk i  i b a t e r j ę  Ar ty l l er j i  k o n n e j ,  i  
Po dp o r uc zn ik  R a c z y ń s k i ,  z P u ł k u  2go Ułanówr 
Podpo ruczn i cy  R a d w a ń s k i  i K r z y ż a n o w s k i  * 
P u ł k u  2 Strzelców k on ny ch  Podpo r ucz n ik  S m o -  
l i ń s k i , z p u ł k u  3 U łanów Po ruc zn i k  F a lk ó w •  
s k i .—  15 Lu tego  1831,  w Obozi e  pod  Pa ryso -  
wem.—  J e n e r a ł  Bdy  D w e r n ic k i .

Młody  l i r :  R o z tw o ro w sk i  r an iony  w te j że  bi« 
twie ,  wczoraj  p r z y b y ł  do W a r s z a w y ;  tak  i  
jego opowiadań - iakoteż z l istów obywate l i  t am­
tej  okol icy,  p r ze ko nać  się można że nasi  ż o ł ­
n ie r ze  z tak znaczni e  p r z emaga i ącą  s i ł ą  w l i ­
czyli ożywieni  z a pa ł e m g od ny m  na rodu  k r w ią  
okupu jącego swe p r awa  i swobody.  Mówiono 
że P u łk o w n ik  Z ic m ig c k i  u t r a c i ł  r ę k ę ,  o czara 
by don io s ł  J e n e r a ł  D w e r n ic k i .  —  Niep rzy i a -  
ciel Woiew ódz twa  nasze nazywa G u b e r n ia m i ,  
i każe zawieszać cz a r n e  dwó łb i s te  o r ł y  !

Mianowani  p r z ez  Rząd  N a r o d o w y :  F r :  J a • 
b ło ń s k i  De pu t :  R e f e r e n d a r z e m  s tanu.  J e r zy  
ł f~ yS iek ie r sk i  P r ez e s em  Kommissj i  Woi :  P o ­
dlaskiego.  M ic ha ł  M a ł o w i e j s k i  P r e ze s em  K: 
W :  P łock i ego .  P o d p u łk o w n ik  Kar :  Z i e l i ń s k i  
S e k re t a r z e m  J ln ym Kom:  rządowej  w o j n y . —  
Za Lis t y Zas tawne  wczoraj  ż ądano z ł .  73.  2>» 
D uk a ł y  hol:  nowe i ąda i ą  z ł .  2 1 ,  za s t arz  z ł .  
20 gr .  22.

J e n e r a ł  K l i c k i  w rozkaz i e  dz i ennym d.  l i .  
b.  m .  o g ł o s i ł , , Uwiadomien i e  Rządowe,  i lic*zn» 
zażalenia  p ryw a tne ,  ze wszech s t ron czynio»®,_ 
o s t rzeg ły  mn i e  o nadużyc i ach  iakich się t r o j ­
akowi dopuszczai ą wzg lędem podwed te*®»t; l*
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i c  s amowolnie  z ab ie r a i ą  na T rak t a ch ,  albo bez 
U p o w a ż n i e n i a  właściwych W ł a d z  wymagają  od 
mieszkańców;  te naw e t  co im są pr awnie  wy­
d a n e  p r zy t r zy m uj ą  nad przepi s .  Krok  tak n i e ­
p r a w n y ,  nie tylko obraża p o rz ąd e k  i b ez p i e ­
czeństwo pub l i c zne ,  ale nadto s t a i e  się n a  p r z y ­
sz łość  p r zy czy ną  zgubnych  s zkód dla Mie sz ­
kańców i Wojska .  Za lecam w i ę c  Wo js kow ym  
wszelk i ego s t o pn i a ,  ażeby się nadal  podobnych  
naduży ć  niedopuszczal i ,  a lbowiem p rzek roczen i a  
p o do bn e ,  podc i ągnę  pod Sąd  W o ie n ny .  R oz ­
kaz  len dla wiadomości  Wojskowych,  ma być  
p r z y  Apelach  odczy tany ,  w wszelkich K o r p u ­
sach i Oddz i a łach ;  u Bu rmi s t r zów i Kommen-  
dantów Placu,  powini en  być  na dr zwiach  przy -  
b i t y ,  i na R y n k u  ogłoszony,  aby u k r z y w d z e ­
ni  zanosi l i  skargę .

B a n k  P olaki. W  celu u ła twieni a  osobom 
inaiącyin w Banku  zas t awione naczyni a s r e b r n e  
l ub  z ło t e ,  sp r z ed an i a  ich do M e n n i c y ,  Ba nk  
uwiadamia  kogo się dotyczeę  może,  iż za o- 
d e b r a n i e m  w tej m i e r ze  podan ia ,  zostawione 
ł ąkowe  kosztowności  prze sz ł e  od s iebie  do 
Menn ic y  i z o t r zymane j  za n ie  należy (ości po ­
d ł u g  faxy dowodami  u sp rawiedl iw ione j ,  s l ; ą -  
eiwszy zal iczoną na nie  pożyczkę ,  r e s z t ę  zw ra ­
cać będz i e  w ła śc i c i e lo m. —  W .  P rc zez  Lubo- 
u id zk i.  S e k r e t a r z  I la sm a n n .

Gdy  w B rakow skiem  n i edawno  pokaza ł a  się 
Z o rza  p o łu o c n a , 88 Bitni S t a r zec  nazaiut rz  
z eb rawszy  wszystkich mie szkańców wsi og ło ­
s i ł ,  że w czasie kon fede rac j i  B a rsk ie j \ akież 
i j aw i sko  pokazało  się w te jże  okol i cy ;  s zano ­
wny  w ówczas P roboszcz  za pe w n i ł  j'ż to jes t 
p r z ep ow ie d n i ą  zwycięstwa;  na te s łowa w-zy- 
• cy  mł odz i eń cy  pospieszyl i  do K o n f e d e r a t ó w ,
1 byli  tak szczęśl iwi w każde j  p o ty c z c e ,  że ż a ­
den  nie po l eg ł .  To  p r z yp om n ien i e  Starca i 
t er a*  skutkowało;  wszyscy młod z i eńcy  tej wsi, 
k tó r y ch  wiek iestscze n i e p o n o ł a ł  do wo j ska ,

zaci ągnęl i  się n a ty c hm ia s t .— Jak ost atni e  dni  
zapus t ,  w tym roku n i e  na zabawach p r z e p ę ­
dzil i  mieszkance  M arszaw y, lecz albo d o p e ł ­
nial i  czynów do b roczynnych ,  albo wyprawial i  
na wojnę synów i k r ew n yc h ,  albo pe łn i l i  s ł uź-  
■  ̂ ^ b y w a te l sk ą ,  tak i wczoraj  zamiast  p r z e ­
łaz ci do M ila n o w a , pospieszono pracować 

’ szańcach maiących  być ta rczą  pr zec iw
na iezdnikoin .  —  Jan Aja ie w s k i  m łodz i e n i e c  12 
letni  Sy n Antoni ego K raiew skiego , d awnego 

Ojskowego,  ulawszy 500 k u l ,  o f i arował  ie
wczoraj  na ob ronę  kochanej  Ojczyzny.  __ Na
tj iaoicy^ i c h  Państw*, ( n i e mów iem y  gdzi e  to 

O <>i k i edy )  Rząd iednego  kr a in  zakaz a ł  ,wy- 
« oz u  b roni  do d rug i ego .  Atoli  p rzywiez iono  

0 gran icy  znaczną  ilość ka rab inów.  Dozorca 
G. y kl l l ly  z a t r z y m a ł  t ę  b roń ,  p os ł a ł  r a po r t  
Jo  stol icy p r o w in c j i ;  a że n ie  by ło  w tern 
miejscu dost atecznej  s t raży wo j skowe j ,  p r z y ,  
wołano  poczciwych C h ł o p k ó w ,  kazano śby  
s t rzegł ,  k o n t r a b a n d y ,  gdyż za każdy  u lr aco-  
ny ka r ab in  zap ł acą  po zł .  20.  Dobrzy  C h ł o ń ,  
kowie nazaiut rz  oświadczyl i  że połowo tej bin-  
n,  w nocy klóś z a b ra ł ;  sk ł ada i ą  przeto za ka ż ­
dy ka r ab in  z łp .  2 0 ,  ale trzefba wiedzieć  że 
za kaz y dostal i  od p r z e d s i e b i c r c y . t e g o  p r z e ­
wozu po zł .  25.  ( Z d a rz e n i e  p r aw dz iwe . )

( A r t .  n a d .)  Chociaż d.  30 z. m. o godz in i e  
10 tęczowate s ł upy  z obudwócb  s t ron  s ł ońca  
na rozpogodzonym horyzonci e  dosyć w y r a ź n i e  
p rzez  bl isko p ó ł  godz iny  by ły  widziane ;  w ie l ­
k ie  icdi .ak mrozy  p r zez  M eteorologa W in y  
sktngO zapowiedzi ane ,  n i e m ia ły  weale m ie j s ca ;  
gdy/,  ledwo d.  3. b.  m. mróz  b y ł  t ęg im.  R ze ­
czony zatem meteo ro log  ( iakozkolwiek ^zęsto 
n iezby t  od l eg ł e  zmiany powiet r za  dobrze  z w y k ł  
p rzepowiadać ,  gdy  i ed nak  w odleg le j szych  4 ty 
raz  iuŻ się myl i )  musi  we względzi e w i a d o m o -  
ści t eor e tycznych  lub p r ak tycznych ,  to ,est ścią­
gających s i ę  do pewne j  l iczby miejscowych jpf .
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atr*e&*ń , czuć n iedos ta t ek  ; s ł uszna  iest r z e ­
czą ażeby wiadomości  swoic i d o m y s ł y ,  -o* 
S o U l i w i e  to co iest  n a ; potrzebniejsKOrn Jo  ś l e ­
dzeni a  uczonej  Publ i czności ,  ob jawi ł .  Dz i e ło  
t o  pod rozwagę b i eg ł yc h  Mężów oddane  spor -  
szyin k rok i em mog łoby  dążyć  Jo  doskonałośe i .
IJ tiic ie  aa concordat res parvae. cr es cu n t.  W  i- 
dz iomy iak tym sposobem posl ępniąc  ■drobne 
■mrówki og romne  kopce urnieią stawiać.  Dla 
dob ra  ogólnego w każdym p rzedmioc i e  nroże 
j pow inno byc s t owarzyszan ie .—  P .  S. | , 

Każdy Oby watel  n im p rzy i ę tym zost anie  na 
.Członka Towarzystwa  -Pa-tryolyc,znegp, podp i r  
suie w ła sn o r ęc z n i e  ( p o d ł u g  dotychczasowej  or-  
ganizacj i )  na s t ępui ąćą  d e k l a r a c j ą :  „ W c h o ­
dząc  do Tow:  Pa t r :  odbywać  maiąc.ego śwoie 
pos i edzeni a  publ i c zne ,  k tó r ego  g łó w ny m  c e ­
l em iest ,  obj awieni e  opinj i  pu b l i c zn e j ,  w r z e ­
czach be zp oś r edn io  dotyczących  spr awy n a ­
szego r ew o lucy jnego  powstani a ( fłaie tiłowo  
honoru  ze zam iarom  tej in s ty tu c ji  p rzec iw n y  
nie iestern i do u ch y len ia  iej ,u> żadnym  p rzy  - 
pad,ku p o m a g a ć  nie będę, ale owszem wsze l­
k i ch  do łoż ę  u s i łowań,  aby  ta I n s ty tuc j a  d o ­
gadza ł a  poży tkowi  i dobra  r ewolucy jnego,  po­
wstania  Polski;  obowiązuię  się ora* sk ł a dać  
co t ydz i eń  z ł .  i edeu  na koszta świa t ł a ,  opa łu  
i innych po t r z e b  pos i edzeń  Towar zys twa . “  
Sk ro d ak i  adj .  1 go pu ł :  s t rze l ;  piesz:  i Czł .  Tow.  
P a t r .  w N r  41 W a r :  twie rdz i  : że gdy
n i ep rz y  iaciel b y ł  da l eko  mogl iśmy gadać  i p ro -  
iekt a tworzyć,  ale gdy ten  n a sz ed ł  nasze g r a ­
nice  powinni śmy  się rozejść dla tego i edyn i e  
ie  b y ły  V ic e - P reze s  Maurycy  Mochnack i  zacią­
g ną ł  się iuż do Ka rab in j e ró w .  Czyl i  Obywa te l  
Ad ju t an t  S k ro dz k i  do t r z y m a ł  słow o honoru  
zostawiam to zdan iu  czyte ln ików.  Co do mn ie ,  
1-oznmiem, Se n ie  t ylko samym bagne t em  mo* 
Ina  się zas łużyć  ojczyźnie.  Nie pr zeczę  by-  
Sajcuniej ,  ze m ł o d z i  Cz łonkowie ,  do noszeni a

bron i  zdolni ,  k t ó rych  obecność  nie iest k o n i e ­
czną  w stol icy,  powinni  n i ezwłoczn ie  pomno ­
żyć szer eg i  ob rońców powszechnej  Sprawy na­
rodu .  Nic  inaeżej  ies t  p r z e kon an e  i c a ł e T t S  
Pa t r .  K i ed y  w odezwie  swoiej  do Polek  (w 
tym  sninyib N.  >'4,1 Iv. W .  zai az poniżej  u-  
mie szczone j )  żąda ,  aby młodz ież  n i epo t r zebna  
w stolicy posp i esza ła  w pole walczyć za o j ­
czyznę.  Ale choćby i t ak n ie  by ło ,  p rzec i eż  T o ­
warzystwa nie  sk ł a d a  sama tylko mł odz i eż  ; 
są> w n i e m Obywate le  , U r zędn i cy  , Ojcowie 
fa'milji; w po des z ł ym  wiekil  , s łabowici  i t .  d.  
k tór zy  w ża den  sposób nie mogą wyjść w po ­
ić.  Dla czegóż ci nie mąią sobie udzie l ać  m y ­
śli W  r ozma i tych  p r zedmio t ach  rzeczy p ub l i ­
cznej? dla czego nie  mogą radzi ć ;  a ieśli co 
wszechs t ronn ie '  rozt rZąsoą,  rezu l t a t u  tych n a ­
rad ^przedstawiać w przyzwoi tej  fo rmie  w łaśc i ­
wym włady.|ęm ? . Po j e dy ncz ym osobom w‘olno 
pod^A.ya,ć,.petyeje,-a osobie nyoralnej z 200  lub 
więcej  pd i edyń cz ych 1 z łożone j  ma być to p r a ­
wo wzb ron ione?  Choćby n i ep rzyj ac i e l  b y ł  na 
P radze  ( c z e g o ’B O Z E : n iednj !)  nam pozostałe 
leszcze w Wars zawie  w ła d za  m yślen iu  o ś r o d ­
kach  ob rony .  Szanowny C z ł o ne k  nie na j l ep ­
sze także  zdaie  się mieć  wyobrażen ie  o. męz-  
twie,  należy id rozróżn ić  od prostej  odwagi .  
Gdy  si^ zbl iży n i ep rzy  iaciel,  nie będz i e  z ape ­
wne mie szkańca  War sz awy  , k tó r yb y  mu * 
piers i  swoich n i cc h cw ł  stawić n i ep rz eb y ty eh  
szańców.  Dziś  *aś ieszcZe wsp ie r ać  będz ic iny  
spr awę  powszechną  móra lnemi  ś rodkami  ; ba 
n ie  ]>rrywią-zuiemy się do osób,  ale w ie rzymy  
w zasady.  T a k  iest ,  powta r zam,  nie p rzy  wir}* 
m ierny się do osób, a le  w ierzym y w za sa d y . 
P ie rwsze  nas mogą  zawieść,  a nawet  zd r adz i e ,  
dłWjpe zaś ,  gdy Są dob re ,  n igdy.

J . N . Jan o w ski Cz ł .  Sek .  Tow.  Pa t r ,  
iKiektóre g a z d y  zag rani czne  d on os z ą ,  J«t 

K ró l F r a n cu zk i  ieszcze nicZezWolił  aby syn i*ó



_  248  —

go X i e  N e tn u r  p r z y i ą ł  l <o r on j  B e l g i j s k ą .  X5.e 
T a l c j r a n d  i na  b y ć  o d w o ł a n y  ■ /.L o n d y n u .  P o ­
t w i e r d z a  4 e  w i a d o m o ś ć  o u z b r a i a n i u  F l o t t y  

n  j i e l :  i z e  J n g l j ą  m a  p o p i e r a ć ,s p r a n g  P o ls k i .

K o m m issju  P.znd- S p ra w . IV tw . i P o lic ji .  P ow z i ą -  
w i a d o m o ś ć  i e  w wie lo  m i e j sc a ch ,  podwoi ły  na 

po t r z e b ę  w o j s k a . dos t a r cza ne  , u ż y w a n e  b j w a i ą  bez 
o d m i a n y ,  a  p omi ni ęc i em wiele  e t a p ó w , p r zez  e o n i e  
t y l k o  właśc i c i e l e  t y c h s p o i l d ó d  śą p r ze c i ąż e n i  , l ecz 
n ad to  p tz e z  wyn i szczen ie  spTŻeżniów,  s ł u ż b a  t ak  
w a ż n a ,  doznaóby  mus i a ł a  w-nlońcu z a w o d u ,  Koro: 
I tz  Sp ra w W e # :  i P o l i ^ i  po l ec i ł a  Kom.: Vj ' dzkun 
aby p r ze z n a c z y ł y  Kommi ss ar zy  do k a ż d e g o  e t a p u  
s t ó j k o w e g o ,  k t ó r y c h  o b o w i ąz k i e m  b ę d z i e ; i i j ę ty lko  
pr ze s t r z e ga ć  za c howa n i e  śc i s ł e j  s p r awi ed l iwoś c i  vr 
r o z k ł a d a c h  dos t awy  p o d w o d ; lecz t a k i e  baczyc:  
aby t e ,  » a  k ażde j  stacj i  z m i e m a n e i m  b y ł y ,  W  ojsko-  
wi p r ze t o  i właśc i c i e l e  p o d w ó d  w raz i e  d oznan i a  
W czymko l wi ek  n i ed o g od n oś c i ,  do r z e c z o ny c h  K o m -  
ini^sarzv zgłas7,ac się winni*

r ic e  P re zy d e n t M . S . W a rn - .  Z mocy o d e z w y  
J W o o  J e ne ra ł a  G u b e r n a t o r a  Wzywa wł aś c i c i e l idó fnow 
StoHcy i żby  w eiągjn na jda l e j  %  g o d z i n  Kommissa-  
r / o m  respec t ive  swych Cyrk :  z ł oż y l i  d o k ł a d n ą  L i s t ?  
J „ d e n n ą  Off tcjerów i Crzędnikóf l -  W o j s k ow y c h  Pols :  
w s z e l k i e g o  s t op n i a  w na i ę lyoh lokalach l u b  za b i l e t a ­
mi k u  at i - rniczemi  w nich mi eszczących s ię,  z w y s zc z e ­
gó l n i en i em N u me r u  d o mu  i u l i cy.  O s t r ze g a  o r az  i*  
n i ed o p e ł n i a i ąc y  p o w y ż s z em u  w e z w a n i u ,  ś c i ągnie  n» 
S iebie  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p r a we m wo js k o we m wska-

d o n i e s i e n i a .
Do Ha n dl u  S uk i en n e g o  K u n k l a  na K r a k o w s k i e m  

P r z e d  n a p r z e c i w k o  B e r n a r d yn ó w z ł o ż o n o  do s p r z e ­
d a n i a  4 p a r y  P I S T O L E T Ó W  z k t ó r yc h  i edna  d u b t l -
t o w v e h .  , ^

W y s i a d a i ac  p r zy  T e a t r z e  Naro:  na  f an t ową  l o t er ją  
p r z e z  p r z y p a d e k  c z ł o w i e k  u db i er a i ąe  S A L O P Ę  m e r y ­
n o s o w a  w kr a t y  p o n s o w e ,  z z i e loną  p o d sz e w k ą ,  z g u ­
b i ł  Z n a l a z c a  r a c z y  mieć wz g l ąd  na b i ed ne g o  s ł u z ą -  

zwróc i ć  t a k o w ą  do  O r u :  k u r :  W a r :  za  n ag r od ą .  
Ze wsi  W o l i  pud  Wars*) ,  ze s t a jni  d.  1 3 m . i r  b. 

W i e c z o r e m  u c i e k ł y  2 K O N I E  t r a k t e m  b i tym ku  Bł o­
niu  K o ń  k a s z t a n o w a t y ,  ł y s y  Z nogą b t a ł ą ,  g r z y w ą  i 
„ „ o n e r o k o n o p a t y m ,  l a t  9 maiący.  Klacz  k as z t anowa  
*T iasna bez o dmi an  lat  9 maiąca.  Ke n ie  t e , są  wł a-  
m e ś c i a  Ufficera,  k t eb y  t ak»w« u i ą ł  raczy dad w ia ­

d omość  do W ó j t a  G m in y  B r am e k  do l nych  l u b  do B u r ­
m i s t r z a  mias t a  B ł on ia  ; a t o  za w y n ad g ro d z t  n i e m .

K<)N c i emno k a s z t a n o wa t y  z g w i a z d k ą  ira c z o l e ,  z 
t yh rą  nogą  b i a ł ą  za p ę c i ne ,  s k r a d z i o ny  z o s t a ł  w nocy 
z xl. 14 na 15 b m.  k t ob y  p o w z i ą ł  wia d omo ś ć  r a c zy  
donieść,ylo S k ł a d u  S ukna  z F a b r y k i  Zą c h e r t a  p r zv  u l i cy  
Mi odowe j  w Pa ł ac u  Bi s k up ó w K r a k o ws k i ch  Nr  4 ^ 6  > 
a s t osowną  odb i er ze  n a d g r o de .

K W I T  na Va d i um  od Kons cns u  na S z y n k  T r u n k ó w  
K r a i o w yc h  w y d a n y  p o d  d.  50  Cz e r wc a  r.  1852 do Nr  
241 na Osobę Star :  Me nd l a  Szk .my G l a t e n b e r ga ,  z a g u ­
b i on y  z o s t a ł ;  Uprasza  się Zna l azcy  t a k o w e g o  aby t en  
d o r ę c z y ł  do D r u k a r n i  Ku r j e r a  W a r s z a w s k i e g o ,  g d y ł  
t y l ko  k wi t  t en  praw e m u  W ł a ś c i c i c l e l ow i  s ł u ż y .
1 Niże j  podp i sa n i  maiąc  ie6zcze zapas  nades ł anye l i  
w Komiss  W i n  r oz ma i t yc h  i ako to :  R e ńsk ic h ,  B o r ­
d e a u x  b ia łych. i  c z e r wo n y c h ,  B u r g u n d z k i c h  ( w bntek* 
k a c h )  Sz a t l f pa ńsk i ch ; i. i nnych ;  .maią h o n or  d o n i e ś ć ,  
i z  t a k o w e  po  Cenach  z u p e ł n i e  n i skich w y p r ze d a i ą ,  
s tos owni e  do o t r zy m an e g o  po lecen i a  od d om ó w za ­
g r a n i c z ny ch  o cz6m b l i ż e j  w  p a ł a c u  w ł a s n y m  p r z y  
u l i c y  D ł u g i e j  Nr  656 w s t ancj i  sub  Nr  17 l u b  w 
K a n t o r z e  naszym dow iedzie.c się można .  J eże l iby  k t o  
z  k u p u i ą c y c h  w znaczn ie j s ze j  w z i ą ł  i lości ,  o t r z y m a  
ieszcze o pr óc z  Ce n  t u  za ł ączwnych  R a ba t  s to s owny .

D i k e r t  et S y n-
K W I T  na Va d i um Zp .  60 do K oń s e ns u  na S z y n k  

t r u n k ó w  k r a i owy c h  pod d. 2  Lipca  1822 r.  d o  Nr  9 1 1. 
d la  Star* Her sz  Moszka  Moizel inrma w y d a n y  z a g i n ą ł .  
U pr as za  s ię zna l azcy  aby t a k o w y  k w i t  r a c z y ł  z ł o ż y ć  
w D r u :  K u r j :  Wa r sz :  g dy ż  t en  k w i t  t y l ko  p r aweinm 
W ł a ś c i c l o w i  s ł u ż y .

K W I T  rta V a d i um  Z ł .  60 z d.  2 0  S i e r pn i a  1830 r.  
aa Nr  4^^/*^ dó u t r z y m yw a n i a  S zy n k u  T r u n k ó w  kałh* 
i owych .  dla Anny  F r y c i o w e j  p r zez  Adm;  Rz :  Doch* 
K ons :  W. W a r s z ;  i P r a g i  w yd an y  , z a g i n ą ł .  U p r a ­
sza się za t em ł a s ka we go  zna l azcę  o z ł oz e n i e  r zeczo ­
n e g o  k w i t u  do D r u :  Kur :  W a r :  Wsze lk i e  k r o k i  o- 
s t r ożnos c i  iuż  p r ze ds i ęwz i ę t e  zos t a ły  i J twi t  t en ni ­
k o m u  i n ne mu  s ł u ż v e  n i emo że y  o p r óc z  t y l ko  »aiu«j 
Wł aś c i c i e l ce .

K O C ' /  u r z ę d o w y ,  l e tk i  ma ł o  u ż y w a n y  z fordeklM* 
i  2 KONML mi er zynow * d o b r ym  za p rzęgieui  p o d r ó ż ­
n y m  są do s p r zeda n ia  za pomic i t i ą  t e u e  razetu ikA 
c z ę ś c i o w o ’.  Wi ad omo ś ć  albo w Biurze J n r o r m a e j i n t i a  
a lbo  w Sk l ep i e  u b og i c h  na Kr ak :  Pr z ed :

Dzi ś  ziiiwia s t opn i  4»
TSuATi i  N A R Ó D:  J u t r o  K oncert A r n a t w w .


